
Dnia 16.09.2016r odbył się XLVI Ogólnopolski Dukielski Zlot Turystów.  
W tym zlocie wzięło udział wiele licznych grup. 

  
Nasza grupa składała się z 18 dzieci i 2 nauczycieli.  
W pierwszej kolejności wszyscy razem udaliśmy się autobusem do Barwinka. 
Następnie przekroczyliśmy granicę i poszliśmy pieszo na cmentarz wojenny  
w celu zapalenia zniczy ku czci zmarłych  żołnierzy. Później udaliśmy się na 
wieżę widokową Svidnik, zajęło nam to blisko 15 min. Od razu weszliśmy do 
muzeum. Widzieliśmy tam samolot, który był używany w czasach wojny, był to 
naprawdę niesamowity widok. Wjechaliśmy windą na górę wieży (46m). Razem 
z nami był przewodnik, opowiedział nam bardzo wiele o wojnie.  
To co mówił było bardzo interesujące, aż ciężko było, żeby go nie słuchać. 
Dowiedzieliśmy się, że na tej trasie mogą znajdować się powojenne niewypały  
i od razu powiedziano nam, że nie możemy schodzić z szlaku i oddalać się,  
ponieważ jest to niebezpieczne. Trasa była bardzo długa, jej przejście zajęło 
nam prawie cztery godziny. Oczywiście na trasie spotkały nas różne przeszkody, 
między innymi ogromne konary i głębokie kałuże, przez co trasa nie była taka 
łatwa, jak wydawało nam się na samym początku. 
Przejście tej trasy było bardzo męczące.  

Na koniec dotarliśmy do autobusu i pojechaliśmy nim do Stasiany, żeby 
upiec sobie kiełbaski, ponieważ byliśmy bardzo głodni. Do domu wróciliśmy ok. 
godziny 18:00.  

Rajd ten był dla nas wszystkich niesamowitym przeżyciem, bawiliśmy się 
świetnie. Uważam, że takich wyjazdów powinno być więcej, ponieważ uczą 
historii jakiej nie nauczymy się w szkole. 
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